
d a  O dyne a; spr 
6tkich xipgarniai 
G al’gzowskiegO.

—  I z o ra  drama: 
d a  O dyhca; spr 
6tkich xięgarniai 
G-ałęzowskiegO.

p renumerata w miejscu kwartał-  
nie  zip* I 2 — m iesięcznie  z ip .  4 , 

N er  pojedynczy  gr- 10.

Prenumerata na prowincji z opłatą  
pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w  W arszaw ie dnia 17 Lipca 1829 roku w  Piątek.
 _____

"WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó L E ST W O  P O L SK IE  —- Warszawa.

-  I z o ra  dramat we 3 aktach p rzez  A n to n ieg o  E d w a r-  
zedaje się po z łp .  6  gr. 2 0  we wszy-  

warszawskich i w kantorze  drukarni

eg°* .
drugim poszycie Czasopisma naukowego xJpgozhio-

ru imienia Ossolińskich we Lwowie , jest umieszczony  
sp is  n iek tó rych  im io n  p o ls l ic h  i  obcych p o lsk ie  zn a cze ­
n ie  m a ją cy ch , z którego udzielamy uzywansze np. A g a ­
th a ,  po polsku, (raczej po s ław ia ń sk u ) Osanna; A g a lh o n , 
D obraczyn; A g r ip in a ,  Grzymisława; A lb in ą , A lb in u s ,  
B ia łyna , Biel; A le x a n d e r ,  Olech, Lech, L eszek; A lfo n s  
P rzem ysław ; A l fr e d  Mirosław; A m a lia ,  Kunilja; A m b ro -  
s iu s ,  Jamroż; A n g e l ic a , Aniołka; A n ze lm u s ,  Dobrom ir;  
A p o llo n ia ,  P o łonka; B e a tr ix ,  Bożenna; B e n ig n a ,  Bochna; 
B r ig i t ta ,  Bieta; B o n a w e n tu ra ,  Dobrogost; B o rd fa c iu s , 
■Bończa ; B ru n o , B ron is ław ;-  C a e c ilia ,  Cylli; C a n d id a s , 
Jasnoch; C hrysostom us, Złotoust; C o n ra d u s, Radzimierz;  
C risp in u s, Kędzior; C u n e g u n d is , Kinga; C iriacus, M o -  
d liboz; D a g o b ert, Budziwój; D a n ie l ,  Sędziwój, także  
D anko  ; D a p h n e  , Wawrzęta ; D esid erio su s  , Radwan;  
D ie tr ic h ,  Bogusz , D ionysius', D zianysz ,  t a k z e ^ z i w i s z  ; 
E lia s ,  Jli; E m il ,  M iłosz; E n g e lb e r tu s ,  Engbracbt; E r a ­
sm us:  N iem ierza, ta k że ,  liarasym; E u g eu iu s , Ścis ła  w; 
E u p h e m ia ,  Olka; E u fr o s in a  , lladochna; E u seb iu s , Po-  
bóg; F a b ia n u s , Pabin, także Fabisz; F a b r ic iu s , Brykcy; 
F e l ix  Szczęsny; F e r d in a n d , Zdenko; F lo ria n u s , Swietan; 
F o r tu n a tu s ,  Boźezdarz ; G a b rie l Gabor, także Gaworek; 
G a u d en tiu s , Radzyń; G erh a rd , M ieczysław; G ertrudes, 
Jedruta; G regorius, Jgor, także  Jhor; H ector, TB i tez; 
H elena'. Jolanta, także Halina i Greezynka; H erm a n , Mści- 
s ław ; H iera n im u s, Jarosz; J lila r iu s ,  Radost; H ild e b ra n d ,  
Junosza, także  Junczyk; H o n o ra ta , Czesna; H ugo , W y-  
ezomir; J a n u a r iu s , D ź w ie r z ;  J g n a tiu s ,  Zegota; Joachirń, 
Jakim; J o a n n a , Lanka, także Janka; Joannes'. Ja n u sz , 
J a n is ta w ;  Js idorus, Sidor; J u l ia ,  Ulichna; J u s tin a , Sado- 
chna; K le tu s ,  Kielce; K u n o , Kunasz; L a u ra ,  Wawrzynna,  
L eo , L e w ;  L u ca s, E acła w ;  L u d o lp h u s ,  Radosław; L u d o -  
v icu s, L o is ,  także  Ludowod; M a rg a re th a , Greta, także 
Marusza; M elc h io r , Majcher; M ich a e l, Michno; N ico lą u s , 
M ik o ła j ,  także Miklasz, Mikulicz, Mikosz; O skar, B o r y ­
sław; P a n th a le o n , Wolodar; P a n cra tiu s ,  Radosz; P a sc h a ­
lis , Paszko; P e la g ia ,  Pałachna; P ctro n ella :  Petronja, ta­
k że  Petrucja; P h ilip u s ,  Pielasz; P iu s ,  Zbożny; P rosper,

B ło g o s ła w ; P u lc h e r ia ,  L ub och n a; B a fa e l ,  Rachwal; B e -  \
g in ą ,  Ryxa; R o b erta s , Racibor; R u d o lp h u s, W sz e r a d ; ^
S a b in ą , Swięlochna; S a b in u s ,  Świętosław; S a lo m e a ,’Ego- s
d n a S ever in u s, S iegniew; S everus, Siewierz; S ig i j n d u s ,  
Bojomir; S e ro a tiu s ,  Izasław; S ilw ester , Lasota; S o te r , \
B ro n isz ;  S u s a n n a ,  Suża; T a n k re d  , Bojorad; Theocles, \ \
Boguchwał; T heodoras: B o g d a n ,  także Bożydar; Theódo- 
s ia ,  Bogniwa; T heoph ilu s , B o g u m ił', Ih e re s sa , B orysła -  v
wa; T im otheus, T ym osz; '  T itu s ,  Lubosław ; U dalricU s, 
Oldrych; V a le n tin u s ,  Falisz; V ic to r , Z  bistapv; W i l ­
helm . W ło śc ib or .
  Wczoraj W p o łu d n ie  c iepła  stopni 25.

R O SSJA . —  Rada instytutów kred ytow ych  państwa od­
b y ła  d. 28 czerwca doroczne posiedzen ie  w celu p r z y ­
jęcia ich rachunków z r. 1S2S, Minister skarbu zagaił  
je mową, w której p ow ied z ia ł ,  że pom im o trwania wojny  
zapasy p ieniężne nietylko w ystarczyły  na opędzanie  jej 
kosztów, ale nadto otw orzyły  nowe zasoby. Oprócz w e ­
wnętrznych pożyczek  ż banku, zaciągnął rząd nową sum ­
mę" w H ollandji ,  i tak k o rzy s tn ie ,  iż dla kraju nie bę­
dzie  uciążliwą./ Wypadki w ojenne r. 132S- nie m ia ły  
szkodliwego w p ły w u  na skarbowość Rossji, owszem p u ­
bliczność uważa je  za pom yślne . Stopa kursu w exlow  
jest korzystna, a agio  na m onecie  brzęczącej pomimo  
wydatków wojennych, spadło. Wciągu r. 1^23 wpisano  
do x ie g  i d ługów  państwa tylko 67,000 r. srelyr. i 283,001) 
r. assyg.; nowa pożyczka hollenderska zapisana jest  po^d 
r. 1S29. D o  roku 1829 ca ły  dłu-g pańswa w y n o s i ł  
553,621,399 r. assyg. a w tej samej ep oce  umorzono d ł u ­
gów 116,909,000 1'. assyg. Assygnacji bankowych znaj­
duje się w obiegu 595,776,310 r. Bank p o ży czk i  i 
bank handlowy m ia ły  zysku do 5 miljonów rubli. Z a k o ń ­
c z y ł  minister tein, że  kredyt Rossji p o m n o ży ł  się rpku

1 S 2 8 ‘  •  i ?  i -—  D zien n ik  Odesld u m ieśc ił  następujący list Pana F eli-  
xa Lewickiego do wydawcy tegoż d z ienn ika: Mając sp o ­
sobność czytywania W ieslnika odesk iego ,  nie znajduję W 
nim dotychczas przedmiotu nader c iekaw ego . Wzięcie  
Warny przez Rossjan odnowiło w n a s ' spomnienia W ła ­
dysława III, który tam zg in ą ł  w sławnej rozprawie. Dla  
tej przyczyny proszę WPana, abyś uwiadomił spó łz iom -  
ków moich i zapytał ich, czyby się między niini nie zna­
lazł taki, któryby miejsce to z w ie d z i ł ,  gdzie pochowano  
zw łok i W ładysława
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In vm lid  ruski donosi następujące szczegóły,  k tóre 
poprzedz i ły  wzięcie twierdzy Rachowy: Dnia 20 maja
0  god.  10 wieczorem oddział  pod dowództwem pe łnią­
cego obowiązki naczelnika sztabu wojsk powierzonych 
jenerałowi  Geismarowi,  pułkownika dragonów nowo ros ­
y j s k i c h ,  Grabbego,  złożony z 200 ochotników z r ó ­
żnych pu łków pod komendą fligcl-adjutanta h r .  T. olstoja
1 bataljon 3d pu łku strzeleckiego z pułkownikiem Gabry- 
lenkowem, umieszczony został na czółnach i pop łyną ł  do 
samego ujścia r zeki  Zyo ;  reszta wojska wyruszy ła  w ty m ­
że czasie ku Dunajowi i oswicie dnia 2S maja była juz na 
miejscu i w gotowości. Na przeciw ujścia r zeki  Zyo,  
znajdowała się nad brzegiem nieprzyjacielska reduta ob­
warowana trzema działami.  Na wzgórzu były dwie r e d u ­
ty,  a niedaleko brzegu t rzymano w pogotowiu na czó ł ­
nach falkonety. Usypana z naszej s t rony nad Dunajem 
na przeciw miasta baterja o 22 działach,  pod rozkazami 
jenerała majora Ditrychsa,  rozpoczęła natychmiast  ogień 
jbataljonowy przeciw redutom nieprzyjacielskim i miastu, 
z których w tymże samym czasie, odpowiadano wystrza­
łami.  Kiedy się to działo pułkownik  Grabbe,  rozkaza ­
wszy Wszystkim łódkom trzymać się ile możności najbli­
żej siebie, spiesznie pop łyną ł  Dunajem i z okrzykiem 
h u r a ! ze wszystkich łodzi  które za nim p ły nę ły ,  p ie r ­
wszy przybi ł  do brzegu nieprzyjacielskiego z łodz ią  fli- 
giel-adjutanta hr.  Tołstoja i 4 innemi czółnami  na k tó ­
rych znajdowali się ochotnicy.  Niezważając na grad kul,  
któremi  rażono z domów,  okopów i wzgórz,  mężny od­
dział  ten nie stracił  ani minuty i nie doczekawszy się in­
nych posi łków,  rzuci ł  się w wodę i dos la ł  sie na b rzeg 
stanowiący pierwsze wzgórze.  Tu rc y  upierali  się przy 
każdym krokir,  przy każdym domu.  Wszystko zapowia­
dało przypuszczenie sz tu rmu.  Inn e  czółna przeznaczo­
ne  do tej wyprawy wojennej ,  zaczęły przybi jać do b rze ­
gu,  tymczasem pu łkownik  Grabbe , uszykował  bataljon 
34  pu łk u  strzelców w kolumny dywizyjne,  poprowadzi ł  
ich przeciw miastu i w ciągu zaciętego czterogodzinnego 
bo ju ,  opanował  r edutę na górze i przytem raniony zo­
stał  kulą karabinową w kolano prawej nogi. Niczważa- 
jąc na ranę swoję pu łkownik  G rab be ,  pos ła ł  pu ł ko w ni ­
ka  Gabrylenkowa z dwiema kompanjami  dla zajęcia wzgó­
rza wznoszącego się nad miastem i tym sposobem odciął 
pozostałych w nadbrzeżnej  reducie i warowni,  gdzie pa ­
sza zdążył  zamknąć się z załogą w domach i mecze­
tach. Wtedy ' kazawszy wsiąść na pozostałe i wracające 
się czółna dwom bataljonom tobolskiego pu łk u  pieszego 
pod rozkazami pu łkownika Lemana,  j e n e r a ł  adjutant  ba­
ron Geismar rozkazał  mu przeprawić się bliżej nadbrze­
żnej r eduty i po wzięciu j e j ' s z t u i mem ,  połączyć swój at- 
tak z attakiem pułkownika Grabbe.  Reduta wzięta była 
spiesznie i bez wystrza łu ,  bez względu na ogień karta- 
czowy ze strony Turków.  Potem wyszedł  z cytadeli] 
sam pasza i oddał  się bez umowy pułkownikowi  Grab-  
bemu z całą załogą złożoną z 400 ludzi. Niezwłocznie 
po te m jene ra ł  Geismar kazał  uderzyć na kanonierskic 
statki nieprzyjacielskie z których jeden wraz z działem 
zabrano.  Strata nieprzyjacielska w tej porażce jest b a r ­
dzo znaczna;  tylko jazda około 500 ludzi licząca pod do­
wództwem drugiego paszy ocaliła się ucieczką; wszystkie 
inne oddziały wojska tureckiego padły ofiarą swojego 
uporu.  W liczbie zabitych znajduje się rachowski ajan 
Selim Efferidi. Zwycięzcy zabrali 5 dział ,  6 chorągwi i 
465 niewolników, pomiędzy którymi znajduje się" dwu- 
buuczuczny pasza z wiciu innemi urzędnikami .  Z naszej

st rony zginęło 3 wyższych oficerów i 47 ludzi n iż szego  
stopnia.  Ranieni  zostali: pułkownicy Grabbe  i Tołstoj ' ,
oraz sztabs luti i tan z sztabu główaSjjG r s r ó "  » e r f f  i ad­
ju tan t  j ene r a ła  G e i smara ,  porucznik ułańskiego p u ł k u  
leibgwardji  i oprócz tego siedmiu wyższych officerow, 
kapelan pu łkowy i 175 ludzi niższego stopnia.

Z  Tyfus dn ia  30 m aja. Dnia 20 b. m.  wyjechał  hr .  
Paszkiewicz Erywański  z Ahalkalaka ku Ardahanowi,  gdzie 
jak słychać zbiera się znaczne nieprzyjacielskie wojsko.  
Niewierny o bliższych szczegółach.
—. Dnia 2S maja wyjechał  z Tyflis do Persj i  j c ne ra ł - m a -  
jor  xiąże Dołgoruk i ,

AMERYKA. —  Z  B uenos-A yres d n ia  29 kw ietn ia . —  
Admirał  Brown i j e ne r a ł  Rodriguez,  którzy t e raz są ko,- 
mendantaini tutejszej stolicy, wydali rozkaz,  aby wszyscy 
cudzoziemcy zaciągnęli się do milicji.  Wojsko ich s t o ­
czyło w dniu dzisiejszym bitwę z Montenerosami i r o z p r o ­
szyło ich; Indjanie ci zostawili 21 zabitych i 200 koni; za ­
brano im do niewoli 40 ludzi.  Uciekają wszędzie p r ze d  
wojskiem regu la rnńm, ale w odwrocie dopuszczają się 
najokropniejszych bezprawi.  Wojsko j e ne r a ła  Lopez stoi  
w Lu jan ;  ono także rzuca wszędzie po s t rach ,  a lud wiej­
ski ucieka przed niem. Z powodu tych wypadków i bo-  
jaźni panującej w mieście zamknięte są wszystkie wido­
wiska.

Z  Nowego Jorku  dn ia  1 czerwca. Jedna z tutejszych 
gazet  jest  tego zdania,  że upadkowi fabryk w Anglji ża ­
dne prawo nie zaradzi .  ’’Kraj ,  są je j  słowa, przepełniony 
ludnością rękodzielniczą,  zostaje zawsze pod w pły w ęm  
zagranicznych zmian handlowych, których ltontrollę u tr zy­
mywać, jest  dla niego niepodobieństwem. Żaden pa r l a ­
ment ,  żaden kongres nie ma w swej mocy porządkować 
handel s'wiata; ą zatem trzeba,  ażeby sarno nieszczęście 
sobie zaradzało.  Zdaje się, iż fabrykanci  należą do n a j ­
nieszczęśliwszych ludzi.  Od wielu juz lat i tu,  i w Anglji  
uskarżają się nieustannie.  Owce i wełny tańsze są t eraz,  
niż były zeszłego ro ku ,  towary wełniane również stania­
ły ,  a niemal wszyscy fabrykanci  żalą się i narzekają .  
Wielu najpiękniejszych i najzręczniejszych przes tało p ł a ­
cić. Inni  t r zymają się jeszcze 7, wielkiem natężeniem W 
nadziei lepszych czasów,  wszelako kap i t ał  l icznych kom-  
panji w fabryki włożony,  zmniej szył  się w krajach wscho­
dnich federacji przeszło o 60 na 100.
—  W Bostonie zawiązało się z posrod najznakomitszych 
osób miasta towarzystwo w celu rozszerzania pożytecznych, 
wiadomości.  W programie swoim powiedziało:  Boston ina 
dostateczną liczbę publicznych i prywatnych instytutów,  
wychowujących młodzież od dzieciństwa do 17 lat wieku.  
Po tej epoce,  nim młodzieniec wstępuje w poważniej sze 
stosunki życia,  nie ma dla mego dosyć sposobności  do 
duchownego i moralnego kształcenia.  W tej epoce a 
działalnością życia , gwałtowniejszemi stają się jego na ­
miętności,  częstsze i wabniejsze miewa zachęty do niepo­
trzebnych roz rywek ,  niż w każdej innej epoce życia, l o -  
warzystwo ma na celu dopełnić tę część wychowania , 
przez rozszerzenie wiadomości potrzebnych dla życia p ra ­
ktycznego i przez katedry naukowe w rozmaitych czę­
ściach miasta. Pierwsze lekcje poświęcone będą młodz ie ­
ży , sposobiącej  się do stanu handlowego.))
—■ Piszą z Montrose,  prowincji  Suskehanna:  Nie widzie­
liśmy tu nigdy takiego mnóstwa dzikich gołęb i ,  j ak  W 
lej chwili. Widziano j e ,  j ak  przez góry w gromadach na 
kilka mil wzdłuż ciągnęły , co sprawiało widok zarówno
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n o w y ,  jak zajmujący.  P tak i  te Osiadły l  22g8iSzds’. iyStę 
ztąd o dwie mile. Obóz ich ciągnie się ha 10 mil wzdłuż,  
tia' 4  mile w szerz.  Linje są r egularne i proste a na ca- 
łć i  lei przestrzeni ,  nie ma drzewa,  ani k r zaku ,  na których- 
by  gniazd ich nie było.  Skrzyd łami  taki robią szelest,  
ii  rozmawiając między sobą,  t rudno słyszyć się wzajemnie.  
Zachowują najzupełnie jszy porządek.  Jeden gołąb po 
drug im wysiaduje i żywi pisklęta,  a jeśli s trzelec na gniez- 
dzie° siedzącego zabije, natychmiast  zastępuje go inny. 
Zdaje się,  j ak gdyby gołębie te znały system Owe na ,  
bo co się tyczy p racy,  zdaje sig, jakoby spólny utworzy­
ł y  fundusz.  P rzywożą  j e  do miasta furami.o

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d. 4 lip c a .  —  Z parlacnento- 
wych narad pokazuje s i ę ,  Że Anglja wyprowadza naj ­
więcej  towarów do Niemiec.  Nic licząc bowiem poitow 
p r u sk ic h ,  wyprowadzi ła r .  1827 za 9,615,905 funt.  szt.,  
a wprowadzi ła zNiemiec  za 1,615,281 f. s. Do T u r ­
cji wyprowadzi ła w owym roku za 1,200,000 f. s . , tvp io-  
wadziła z tailitąd za 600,000 f. s. Do Porlugalji  wypro-  
dza rocznie za 2,000,000 f. s. więcej ,  niż wprowadza 
s t amt ąd ,  a na handlu z Hiszpanją i wyspami kanaryj-  
skiemi  zyskała r.  1827 pół tora mil jona fs. Z Bran- 
cji wyprowadzi ła za 2,000,000 więcej ,  niż do n ie jyvpro-  
wadziła.  W ogólności wyprowadzi ł a r .  1827 za 61,957,000 
f. s.,  wprowadziła za 43,396,000 1. s.
—  Xiąże Welington pokazał  się dnia wczorajszego nie­
spodzianie przy drodze pod Tamizą i oglądał plany no­
wych robót .  Nie miał  przy sobie nikogo i p r zyby ł  pieszo;

lud poznał  go przecież odrazu i otoczył  go wydając o k r z y ­
ki  z r adośc i ,  że xiąże tak czynnie zajmuje sig sam tern 
wielkiein dz ieł em.  Tegoż  dnia odbyła londyńska rada 
gminna po raz pierwszy publiczne posiedzenie dla na ra ­
dzenia się względem dalszej budowy tunela.  Mnóstwo 
lud u  n a p e łn ia ło  sa lę ,  bo spodziewano s i ę ,  że się nie 
obejdzie bez ostrych przymówck tym lordom,  którzy w 
izbie wyższej przeciwni byli wyznaczeniu funduszu na 
d rogę  podziemną.  Jakoż P. Jones powinszowawszy naj­
p r zód  zgromadzeniu , że bil przyjazny tunelowi za po­
mocą  xigcia Well ingtona p r z e s z e d ł ,  powstał  w ostrych 
wyrazach na oppozycję , i dziwił  sig , że do niej nale­
ż a ł  lord Londonderry  , k tóry mu za pewne rzeczy po­
winien być nawet obowiązany.  Aldermaiin Wood poczy­
ta ł  ca łą  opozycję dwóm lordom,  którzy mając kopal­
nie węgl i ,  boją się op ła ty  od nich k tórą trzeba będzie 
pobierać na ut rzymanie drogi podziemnej.  Zgromadze­
n ie  p rze d łu ży ł o  pełnomocnictwo w tej r zeczy dawniej­
szej kommissji .
—  Je n e r a ł  Mi l l e r ,  jeden z tych,  co się najwięcej p rzy­
łożyl i  do oswobodzenia osad południowo-amerykańskich 
wsiadł  przed ki lkoma dniami na okręt  i p o p ły n ą ł  zno­
wu z An.glji do po łudniowej  Ameryki .
—  Na okręcie  N o r th  S ta r , p rzys łano z Brazylji  4000 ko­
ra lowi  djamantów, pod adresem posła brązylskicgo.
—  Słychać tu,  że flotta rossyjska ograniczała się na blo­
kadzie samych Dardanel lów pod tym tylko 'Warunkiem, 
że flotta wicekróla Egiptu T u r k o m  pomagać nie będzie 
i na morzu  śródziemnem najzupełnieszą zachowa n e ­
utralność.
—  Pod Ed inburg iem jest  studnia w całym kraju z n a ­
na,  wktórej  u l powierzchni wody, pływają bez przestan-  
nie cząstki p łynu  czarnego olejnego, zwanego w tamtych 
stronach Pet roleum.  Oleju tego można tyle zaczerpnąć 
ile się ‘ podoba,  a przecież nic go nie ubywa i zawsze ta

SSUia ilość p ł y w ;  p3 wodzie. Dawniej  cudowne to miej­
sce było poświęcone S. Katarzynie.  J a k ó b l  odwiedzał  
tę studnię r.  1617 i k az a ł  ją przyozdobić.
—  W mieście T y n e  w hrabstwie N o r t hu m b er la n d ,  poka­
zują nóż grający rozmaite sztuki  muzyczne,  a oprócz t e­
go mający 208 kling.
—  W Lizbonie uwięziono znowu pewnego Anglika.  Jest 
on piątym poddanym angielskim, k tó rego  ten los spo­
tyka. Z Oporto donoszą,  że profeso r  Pertana , jeden z 
najpierwszych matematyków w Portugalj i ,  został  skazany  
na wieczne z k ra ju  Wygnanie. Znany Cancillo Fo n les ,  
sędzia najwyższego t rybunału  i jeden z najbieglejszych w 
nauce {Spawa , siedzi od dawnego czasu w więzieniu,  za  
to jedynie,  że junta w Oporto mianowała go cenzorem 
w Koimbrze.  Uwięziono także cz łonka dawniejszych kor -  
tezew P.  Sergoa Macbabo.
—  Sun  zapewnia , że hr.  Eldon oświadczył życzenie,  aby 
summy zebrane na pomnik jego w nagrodę usług krajowi 
poczynionych,  obrocene były na ustanowienie przy un i ­
wersytecie Oxfordskim sześciu miejsc bezpła tnych dla 
ubogich uczniów.
—  Niedaleko Ennis ,  zast r zel i ł  niedawno policjant m ł o ­
dego człowieka j aks ię  zdaje z osobistej niechęci; m or de r ­
cę pod sąd oddano. W wiosce ,Borr i s-o-keen  , należącej 
do hrabstwa T i p p e r a r r y ,  zastrzelil i  • policjanci podobnież  
dwóch ludzi ;  gdy odprowadzono zabitego na cmen ta rz ,  
strzeliło pięciu ludzi ,  jak mówią ouąnżyści,  choć ich nie- 
zaczepiano do idącego ludu, zabili czterech mężczyzn a 
jednego ranili.  Rozjątrzony lud  zapal i ł  2 domy;  tym­
czasem nadeszło wojsko,  k tóre  dalszemu krwi  rozlewo­
wi przeszkodzi ło.

F RA NC J4 .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  6 lip ca . —  M essager  do ­
nosi, że Galotti,  którego rząd f rancuzki z_ wyspy Korsy­
ki rządowi neapoli tańskiemu wydał,  nie został  stracony 
jak dzienniki  inne doniosły i że ministrowie uczynili 
stosowne k roki  aby życie jego zabezpieczyć.
—  Nadeszły znowu wiadomości od uczonych fiancuzkich 
i toskańskich z Egiptu.  Zwiedzili oni drugi wodospad 
Nilu w Nubji  i powrócili do Eg ip tu  d. 1 lutego. W m a r ­
cu i kwietniu pisali ciekawe listy z Teb ,  gdzie mieszka­
ją  w okazałym grobie króla Rainsesa IV.
—  W tych dniach zakończył  życie podpu łkownik  Mon- 
ge, z dawnej gwardji grenadjerów Napoleona , k tó rem u 
na wyspę Elbę w roku 1814 towarzyszył .  Jedna z gazet  
paryzkich powiada o nim, że Napoleon po powrocie swo­
im z wyspy Elby,  dał  mu nicbespicczne i t rudne do wy­
konania zlecenie, uwiezienia Marji  Ludwiki  z synem i up ro ­
wadzenia ich do Francji .  Aby miano w nim zaufa­
nie,  dał  mu Napo leon bilet własnoręczny , tej t reści:  
uOddajcie się z ca łem zaufaniem temu walecznemu,  k t ó ­
ry i moje posiada.  Powierzcie mu się i z nim się udaj ­
cie.)) Monge mówił  dobrze po niemiecku,  za pomocą 
wielokrotnej  zmiany ubioru,  p r zeby ł  bez przeszkody li­
czne korpusy wojska,  i dostał się do Wiednia,  Tam był  
bardzo bliski wykonania swojego zamiaru , ale dowiedzia­
ł a  się o tern policja austr jacka,  i Monge w ucieczce oca­
lenia szukać musiał .
—  Tea t ra  tutejsze,  miały w miesiącu upłynionym,  nastę­
pujące dochody:  T e a t r  przy bramie ś. Marcina,  (80,000, 
teatr Feydeau (57,000, teat r  wielkiej opery 50,000,  teat r  
des Varietes 33.000,  teatr  de Madame i teatr francais po 
26,000,  t. de Vaudeville 24,000,  cyrk braci  Frankonicl i



( 818 )

1 t. Nowości po 22,000, t. 0e l’Ambign-coroiqtie 18,000,
t. tic la Gaile 15,000 franków.

HISZPANIA.  —■ Do portu kadyikiogo zawinęło od chwi­
li ogłoszenia go portem wolnym aż do dnia 14 czerwcu,  
czyli w przeciągu dni czternastu , 16 okrętow ho lender­
skich, 5 angielskich i S okrętów innych narodów.

N I E M C Y  — Od Menu dnia 8 L ip ca  — Donoszą z Bon, 
ie  w cyrku le  tamtejszym winnice obiecują najpiękniejsze 
p lony co do obfitości, atoli co do dob r oc i  ga tunku tego­
r oczna  po ra  Wiosenna wątpl iwą go uczyni ł a .  Zasiewy 
ozime stuią nienajlepiej ,  jare są ba rdzo  piękne.

- -  Plan względem połączenia R e n u  z Dunajem,  p rzy j ­
dzie podobno do sku tku  za poś rednictwem towarzys twa  
akcjonarjuszow w Paryżu  zawiązanego,  któremu jak s ły ­
chać, udzielą r ządy w tem interesowane przywile j  na lat 
g. Od pewnego czasu ajent  rzeczonego towarzys twa  
awi już w Stutgardzic.

—  Tegoroczny j a rmark  na wełnę w Dreźnie , powiódł 
się tak, jak inne j a rm ark i  niemieckie,  to jest  nie bardzo 
pomyślnie.  Przywieziono wełny tylko 21,500 kam ie ­
ni, k tórą oprócz małej  ilości sprzedano o I d o  5 tal: ta­
niej -niż roku zeszłego.  Średnie gatunki miały lepszy 
odbyt od cienkich. Przyczyną niepomyślności dla wełny sa­
skiej na j a rmarku drezdeńskim , było albo zmniejszenie 
się trzóyl za granicą,  albo niepogoda.

P R U S S Y  — Monarchja p ruska  miała p rźy  końcu roku 
1828 ludności 12,726,823. Ludność dziewięciu najwię­
kszych ■ miast  pruskich  jest  następująca: Berl in q36,83o;
W r o c ł a w  90,090; Królewiec w  Prus iech 67,941; . Kolonia 
64,499; Gdańsk 61,902; E lbe rfe ld  54,345; Magdeburg 
44,o4g; Akwisgran  36,809; Szczecin 32,191. Szlązk miał 
r.  1828 większą śmie r te lność , niż Marchje i Pomorze,  
a szczególniej Szląsk górny.  Wszelako ludność tej pro­
wincj i  tak się pomnożyła,  iż jeszcze r. 1825 miała 2, 
3i2,943 ludności.  Największa śmiertelność od lat  t rzech 
była w W .  Nięz twie Poznańskiem. Niepomyślne zbio­
r y  wiatach 1826 i 1827 sp rawi ły  wielką nędzę_ tak, iż 
prowincja ta, w której dwa razy więcej rodziło się dzieci 
n iż  umie ra ło ,  teraz więcej  ma umierających,  niż  ma 
rodzących się i znacznie byłaby miała ludność zmniej ­
szoną, gdyby przez p rzybywanie  z sąsiedzkich p r o w i n ­
cji osadników, znacznego nie była pozyskała powiększe­
nia ludności. R o k u  1825 miało W .  X.Poznańskie  i,o3g, 
g3o mieszkańców. P r n s y  zachodzie miały 1825 roku,  

.,751,376, wschodnie i , i 63,34g ludności. Powszechnie są­
dzą, że zatrudnienia rękodzielnicze szkodliwsze są dla 
życia, ni.ż prace rolnicze.  Przecież rejeneje Dysseldorf -  
ska i Akwisgrańska przeciwny-  okazują wypadek.

PORTUGAL.TA — Don Miguel  wysłał  całą swoją flottę 
przeciw wyspie Tercejrze.  Dn ia  16 b. m. odpłynął  trzeci 
oddział , , złożony z l 4 rozmai tych okrętów; na ich po­
kładzie znajdują się inżenjerowie,  2 batal jony strzelców,
2 batuljony inłanterj i  l injowej  i park artylerj i .  Wojsko  
na wyspie Tercej rze sposobi się do dzielnego oporu.  
Gazeta nadworna w zyw a  zamieszkałych w L izbonie  ka ­
w a le rów orde rów vro.jskowych, aby pod karą u tr aty 
dwule tn ich pensj i ,  albo jeśli są kawalerami bezpła tny­
mi,  pod karą 80 krnzad,  na nabożeństwie w dzień Bo­
żego Ciała nie zaniedbali  się znajdować.

-4 D o n na  Marja miała posłać pełnomocnika swego na 
wyspę Teree j rę  w osobie hrabiego Yillallor.  Dostńł  się 
on  na wyspę z wi.elkiein niebezpieczeństwem i dnia 23 
czerwca wydał  rozkaz dzienny do wojska i odezwę do 
mieszkańców, w  której  nazywa się gubernatorem i wiel ­
korządcą wysp  azorskich z ramienia D o n n y  Marj i  i 
zarazem zachęca wojsko do karności,  mieszkańców do za­

ufania,  posłuszeństwa i  jedności; w  konct i  czyni  nadzieję
że również inne wyspy  odzyskają swobodę.  Na  w y s ­
pie S. Michała sposobi się i ,4oo żołnierzy D o n  Migue la 
do wylądowania  na  wyspę Tereejrę.

SZWECJA.  —  Obawa nieurodzaju zń iknęła , bo deszcz 
kilkakrotnie sk ropi ł  wysuszoną ziemię.  Wiadomości  z 
pęowincji południowych i północnych są tego rodzaiu , 
że spodziewają się, jeżeli  n i c  dostatnich, to p rzyn aym nie j  
miernych zbiorów. Na po trzebę wewnęt rzną,  nie z a b r a ­
knie zboża tak dąlece, iż sprowadzać go z zagranicy nia 
będzie potrzeby.  Przyczynia się nie mało do tego zba­
wienny z a k a z  -palenia wódek ze zboża wc iągu  miesięcy 
lipca i sierpnia b.  r .

T tfRCJA.  —  Z  Seras fw Rumel j i j  dnia  12 czerwca. —  
Żyjemy tu  za tu r ecką  l inją operacyjną  ale p r z y  w ie l ­
k im gościńcu macedońskim,  przez k t ó r y  nowozacięzni 
z Saloniki  i południowej  Tu rc j i  do głównego wojska 
w Szumli spieszą; inni  w  Sophia ćwiczą się w  mustrze.  
Młodym re kr u t om  tu reck im podoba się, ze zold pobie­
rają i że prędkie mają awanse,  wszelako znakomitsi  4 ur -  
cy niechętnie powierzają synów n ow em u wojsku.  W  te- 
razniejszem wojsku tureck iem zaprowadzono s t arann ie j ­
szą administrację;  wszakże Szumią nie obfituje w  ży­
wność, chociaż do u p r a w y  g run tów zmu szo no  l icznych Buł­
garów północnych wyznan ia  chrzcścjańskicgo ,  k tó r zy  
z kraju swego pouciekali .  G d y b y  nie r ekw iz yc j e  gw a ł - s 
towne,  Bu lgarowie ci, i  wojsku byl iby mogli  dostarczać 
zapasy i siebie zdołal iby wyżywić ,  ale zazdrosny  T u r e k  
życzy dobrze  ty lko  sobie. T u r c y  rachowali  wie le  na  
choroby  w wojsku nieprzjgacielskiem.  Niemal  cała l u ­
dność grecka Runielj i  osiadła od Burgas do Midia.  Po­
dobnie jak Omi jan ie  na górach kaukaskich uczynil i ,  mo­
że i  oni działal iby spoinie z Rossjanami.  Rekwizycje tu ­
reckie wycisnęły z Chrześcjan i meczetów,  co się zabrać 
dało; spodziewamy się od Rossjan wybawien ia  naszego.
 I n n y  l is t  od granic tu rec k ich ,  dnia 18 czerwca

pisany donosi: Cierpienia państwa tureckiego i ofiary
mieszkańców na wojnę,  prżecl iodzą wszelkie w yob raż e ­
nie. Nieszczęścia jakie spotkały oręż t u r ec k i ,  uwazac 
będzie massa ludu  tureckiego jako karę proroka,  za ty le  
nowości  w  naś ladowaniu nie wie rnych  za pr owadzonych , a 
mniemanie takie,  wielce osłabi energję T u r k ó w ;  w ie ln  
z nich pochwala  wpra wd z ie  r e f o rm y  i nazywa je po trzo-  
bnemi ,  a nawet  z ukon ten towan iem i  podziwieniem spo­
gląda na postęp wojska regularnego,  atoli  podziwienie 
to opierało się 11a madziei ,  że takie wojsko okry je  się 
zwycięztwy.  Osta tnie  klęski T u r k ó w  zachwiały te pię­
kne nadzieje,  i  już teraz wielu mniema,  że wszystko 
stracone,  Ws zy s t k o  to sprowadzi  może przesi lenie zgu­
bne dla suł t ana i jego państwa. To  pewna,  że r egula r­
ne wojsko tureckie,  n ie  może się jeszcze mierzyć z eu— 
rdpejskićm.

— K u r  j e r  W s c h o d n i  umieścił  wy ro k  rządu greckiego,  
s tanowiący szkoły początkowej nauk i  p r zy  wszystkich 
oddziałach regularnego wojska greckiego.  D y r e k to r e m  te-  
oo użytecznego zak ładu,  jest kapi t an  D u t r o n e ,  k to iy  
był p ie rwszy  co myśl do tego podał p rezydentowi.  _
 Pod ług  doniesień odebranych w Wiedniu,  od granic
tureckich,  wyruszył  pasza skutaryj ski  d. 5 czerwca na 

'czele 2500 ludzi,  dla połączenia się z w. wezyrem.  Wia­
domo że pasza ten przez d ługi  czas,  up o rn ym  się P or ­
cie okazywał .
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